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„iTiy, ftórsyśmy mocni*1.
Rjym. 15, 1.

CjgstoEroć jarjucają św. pawiowi pychę, powiabają, je 
ja wiele mówi o sobie i pobaje siebie ja prjyEłab brugim. 
JaEje mylnie go rojumieją! W istocie nigby nie było cjło* 
wicEa poEorniejsjego i mniej sobą jajgtego. ©by by inaczej 
było, toby nie powiebjiał: „Jestem ostatni } grjesjniEóro". 
TeEst bjisiejsjego rozmyślania jest taEje bowobem tej poEory 
jego: w istocie, jejeli Chrystus ucjynił go silnym prjej swoją 
łasfy wszechmocną, to nie blatego, aby mu bać sposobność 
bo przechwalania sig j tej siły; ale blatego, aby go nafłonić 
bo wyr?ec}enia sig jej lub raczej aby ujyl jej Eu temu, by sig 
stać słabym je słabymi, jnosjąc ich cierpliwie przez ogromną 
litość i uniEając starannie upobobania w samym sobie. ©by 
prawo, rjąbjące Erólestwem tego świata, jacpgca człowieEa 
bo nabycia wielEiej siły, rozumu, nauEi, aby lepiej mógł po- 
sługiwać sig blijnim swoim a nawet wyjysEiwać go lub 
ucisEać; prawo Erólestwa tyrystusowe$o ^ac^ca cjłowieEa 
-bo zdobycia siły, nauEi, mąbrości, aby mógł lepiej słujy blij- 
nim, japomniawsjy o samym sobie.

„211 a 3 u r“.
W bniu 12 maja uEazało sig w Szczytnie pismo pob* 

pisane przez rebaEtora “augusta ScharEowsEiego, wybane 
naEłabem p. pienigjnej. ©to, co czytamy na wstgpie „Htajura“ 
— co nas przejmuje jgroją i smuttiem:

„TaE, jaE gbyby wsjystEie moce pieEiełne uwzigły sig na 
niesjcjgśliwe UTajury. polsEa gabEa ma zginąć, zginąć mają 
obyczaje i zwyczaje ojców naszych- Jebyne pismo, Etóre wy- 
chobziło bla łubu majursEicgo jgało w ocjy nieprzyjaciół 
tego łubu, bo było bruEowane po mazursEu. J taE sig bługo 
bocjynEowali, aj boEazali swego. Wrogi łubowi mazursEiemu 
Seimatbienst bostał w łapy swoje pana IRachta, a ten z po- 
mocą gotjalEi i sztulów, a pewnie i pienigbjy głowił rójnych 
cjłonEóro 5icbnocjcnia iRajursEiego, zabrał nam „IRajursEiego 
przyjaciela1', przeinaczył 8an£ i z«c?ął jaEo Ueberlaufer trąbić 
w trąbg Oeimatbienstu.

jprzeb 20 laty jbrabjił sprawy majutsEą ^alEenberg. 
©ostał nagroby, utzyby rójne w Szczytnie, a po absztymunEu 
trzyj ob Oeimatbienstu? 21 gbjie jest’ on bjiś? 5a sprawEi 
niemoralne bostał siy bo cuchthauju. ©bstgpstwo wigc ob 
sprawy ojców, ob sprawy łubu majursEiego błogosławień- 
stwa nie prjynosi!

Ta jbraba nastąpiła ErótEo prjeb welunEiem! <£hcą was 
jnowu jastrasjyć, pogłupić, chcą zabić w Eraju bucha majur- 
sEiego! Ra sjcjgście mamy jesjcje gejece w nasjej ojczyźnie. 
Ra miejscu „UlajursEiego przyjaciela £ubu“ powstał jnowu 
„Rlajur".

Rie wierjta wrogom i rójnym lubjiom prjeEupionym, 

lubjiom taEim, Etórjy nie mają honoru i są raj polaEami, 
raj Riemcami, jalejy ob tego, Eto im wiycej japłaci. Tacy 
lubjie gotowi być nawet SuluEaframi, gby im sig ja to 
bobrje japłaci.

Rie wierjta owym jbrajcom, Etórjy was chcą najywać 
jbrajcami ja to, je stoita wiernie prjy sprawie majursEiej, 
Etórjy chceta utrzymania wasjej gabti, wasjych jwycjajów, 
gbyj wibjita, je j postępem niemcjyjny ginie pobojność, 
a sjerjy sig bejbojność, jbrobnic, objarstwo i jepsucie.

$achowajta honor majursEi, niebojwólta na to, ajeby 
.świat cały wstajywał na Ulajury, jaEo jebyny Eraj, gbjie lu- 
bjie ja misEg sacjewicy japrjebawają swoją gabEg macierjystą, 
swoje jwycjaje, i przybierają sig w sEórg nicmiecEą bla 
marnej mamony."

Sja.yb uctpbścóu? 3 Warmji i lllasur.
W niebjielg, 20 j. m. obbył sig w ©rubjiąbju wielEi 

Sjajb uchobjców j Warmji, Rlajur i Jicmi RlalborsEiej oraj 
bjiałacjy plebiscytowych, Etórym sprawa uljenia boli tym 
robaEom nasjym głgboEo lejy na sercu. Wśrób inicjatorów 
jjajbu wymienić nalejy p. RZałasjewsEiego, jasłujonego ro- 
baEa ? ©lecfa na RZajurach PrusEich- Jjajb, Etóremu prje- 
wobnicjył p. S?ulc j ©rubjiąbja, w towarzystwie pp. Jeliń* 
sEiego, KołatowsEiego i £ingnau’a obbył sig w ©ospobjie 
2lbstynentów (baw. RZigobjińsEi), a jgromabjił oEoło 100 osób 
j rójnych stron. W Rr. 118 „©ońca RabwiślańsEiego" cjytamy:

„Po jagajeniu prjej marsjałEa 3jajbu, p.Sjulca, obecny 
na sali poseł j p. S. £. „piast" p. Kjąsa wygłosił prje- 
mówienie, prjyrjeEając jająć sig losem poErjywbjonych uchobj« 
ców, pob tym jebnaE waruntiem, je powstanie jebnolita 
organizacja, sEupiająca jaE najwigEsją licjbg robaEów, prjy- 
byłych J Pvus Wschobnich, jaE równiej bjiałacjy plebiscyto­
wych, mogących słujyć nowej otganijacji rabą i pomocą. 
Wywoby pos. Kjąsa wywołały ogólne jabowolenie wśrób 
Zebranych-

Srjesjer.ie to jaopietować sig ma uchobjcami je wspom­
nianych terenów, nalejacymi bo narobowości polsEiej, a mie- 
sjEającymi na terenie Rzeczypospolitej polsEiej. ©pieEg tg 
Srjesjenie rojtoczy taEje nab tymi, ttórzy botąb jesjcje oby­
watelstwa polsEiego nie otrjymali.

©o jebncgo j głównych jabań tej społecjno-Eulturalnej 
organijacji ma być nawiązanie EontaEtu j miejscowem pols- 
Eiem społecjeństwem i j włabjami, oraj bołojenie starań, 
aby cjłonEoroie 3rjesjenia byli powoływani bo pracy pań­
stwowej i społecjnej obpowiebnio bo ich ujbolnienia, jat 
równiej bywali uwjglgbnieni prjy rojbawaniu jtemi Eoncesyj 
i t. b. Ralejy im to sig slusjnie ja ich bohatersEie przyzna­
wanie sig bo polsEości w cjasie straszliwej, obfitujące 
w wyrafinowane prjeślabowania walEi plebiscytowej i ja ich 
Erjywby moralne i materjalne bla bobra ibei polsEiej na nic- 
wyzwolonych terenach Prus Wschobnich poniesione.

Kof ?.
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(Centralą nowej organizacji bębjie S^bgosjcj. posjcjególne 
Eomitetv istnieć bębą w ©tubjiąbju, Toruniu, Srobnicy, Sbjiał- 
borcie i rc Tcjewie.

pierwszy tafi Eontitet organijacyjny utroorjono rc (bvu= 
bjiąbju. £)o Eomitettt wesjli p. Sjulc j (grubjiąbja jato pre­
zes; p. KolaEorosF: ? ®rupy — wiceprezes; rebaEtor ffybto — 
seEretarj; p. KoroaForosEi z ©rubjiąbja — sFarbniE; oraz 
p. ittałasjewsEi, IKajEowsPi j iDjialbowa * KrucjEomsEi 
Z (Srubjiąbja i«El? Komitet grubjiąbjEi rozwinie bjia*
łalność na powiaty: ©Kubjiąbj, Świecie, ibehnno, Tuchola 
i Sępólno. przebcrosjystEiem pierwszym obowiązEiem Korni* 
tetu bębjie zarejestrowanie wsjystEic^ obywateli, po cl) obiaty cl) 
Z Warmji, Sftajur i picmi łhalborsfiej (powiśle prusEie), 
oraz rcszystSich tych, Ftórjy ro aEcji plebiscytowej na wspom* 
nianycb terenach więEsjy lub mniejszy brali ubjiał.

Sgłosjenia nowych cjlonEów prjyjmuje oraj rosjelticb 
informacji xib?xel<x były rebaEtor „©ajety ©IsjtyńsE iejlt 
p. ffubwiE CybEo, obecnie w ©rubjiąbju, ul. KościusjEi 17.

£>o „Jrjesjenia KobaEóro j Warmji, ittajur i 5>emi łUal* 
bor$Fiej“ japisać się winni wszyscy zainteresowani, albowiem 
tylEo liczebność tej organizacji stanowić bę&zie nailepsją 
gwarancję, ujysEanta wsjystFicb tych praw i przywilejów, 
jaEie słusznie naleję się tym, Etórzy w Erytycjnym czasie bla 
PolsEi nie wąchali się słujyć jej obwagą własną, graniczącą 
cjęstoFroć z bohaterstwem.

Ii, ftórym się bobrze w Polsce powobzi, tembarbziej 
nie powinni ominąć nowej organizacji, albowiem bebąc sami 
w bostatEu i bobrobycie, mają święty obowiąjeE przyczynić 
się bo tego aby i najubożsi otrzymali sptawiebliwe rcarunEi 
egzystencji’ w polsce, jafo nagrobę ja ich trub ofiarny i po* 
świecenie bla ©jcjyjny.

„Jrwsjenie HobaEóro j Warmji, iftajur i 5»cwi Jttal* 
borsEiej“ mając taE sjcjytnie pojęte obowiąjEi na celu, jaE 
równiej sjeroEo jaEreślone zabawia społecjno-Eulturalne, spo* 
bjiewać się moje, je i resjta społeczeństwa polsEiego tu na 
wysuniętych rubieżach K.jecjypospolitej służyć bębjie nowej 
a taE ważnej organizacji jaE najżycjlirnsją opieEą i najbalcj 
ibącą pomocą".

5 uro^ajami nie jest ta? śle?
Sacjęto mówić w Polsce o sEutEach polnych mrojóro 

i bługotrwających chłobach i nocach mrojnych- iKówiono po* 
wsjechnie prawie, że urobjaje tegoroczne bębą jłe. Wiele oji* 
min musiano zaorać i pola obsiać łubinem i to samo ucjy* 
niono j jaremi (owsem) jasianemi prjeb ostatniemi mro* 
jami. SEutEiem bługotrroałych chłobów inwentarz musiał być 
bożywiany w oborje... Wobec tatiego stanu rjecjy i pogłoseE 
o Elęsce nieurobjaju, urjębowo ogłoszono, że nie jest taE jle, 
jaE się powszechnie mówi.

„©gólny stan jasiewów w Polsce, acjFolroief gorszy 
w porównaniu j roEiem ubiegłym — mówi ogłoszenie urję* 
bower— nasEuteE panujących przez błujsjy czas chłobów, nie 
baje jebnaE bynajmniej pobstaw bo oEreślania go, jaFo Fata* 
strofalny i nie upoważnia w żabnym razie bo oczeEiwania 
ElęsEi nieurobjaju, pobobnej bo tej, jaFą polsEa przeżyta 
w roEu 1924. Wymarjniecie pewnych uszlachetnionych ob* 
mian ŻYta ™ nieEtórych częściach PolsEi, nie może być pob* 
stawą bo ogólnego oEreślenia stanu urobjaju żyta ja ^oesjy 
ob śrebniego, gbyż w całym szeregu powiatów żyto bobrze 
przetrwało błużsjy oEres nisEiej temperatury. Co się jaś tycjy 
prjeroibywań złego urobzaju jbóż jarych i oEopowijn, są one 
całEowicie nie uzasabnione, niema bowiem w chwili obecnej 
jeszcze jabnych banych, aby o tej sprawie sąbjić."

przeprówabził tej jgrbmabjenie wiabomości o stanie 
urobzajów tegorocznych i proiajeF Siemian (jmiąjeP obszar* 
niEów). Wiabomości jego stwierbjają, że zasiewy rzepaEu 
straciły przeważnie 50 bo 80 proc., zasiewy pszenicy ro nie* 
Etórych powiatach straciły 10 bo 20 proc., a w nieEtórych 
30 bo 80 proc., ro ośmiu powiatach 30 bo 50 proc., 
a w trzech nawet ob 50 bo 80 proc. Wojewóbjtroo IttbelsEie 
w jebnym powiecie bało straty ob 10 bo 20 proc., w czterech 
powiatach ob 20 bo 30 proc., ro ośmiu ob 30 bo 50 proc., 
a w trzech nawet bo 80 proc. KajwięPsje straty ponieśli 
gospobarze na jęczmieniu, bo przewajnie 50 bo 80 proc.

W jachobniej części Eraju (woj. pojnańsEie, pomorsEie, 

łóbjEie i EraEowsEie) nastąpiła poprawa, jwłasjeja w jasie» 
wach psjenicv, natomiast pogorszenie nastąpiło we wscl;ob« 
niej części Eraju (szczególnie w SRałopolsce wschobniej). poją 
tem powajna część jasiewów uległa przeoraniu pob nowe 
jasieroy. panujące bóść bługo chłoby opóźniły rc całym Eraju 
roboty wiosenne, Etóre nie wsjębjie są jaPońcjone.

Ka rynEu jbojoroym panuje ob Filfu tygobni stan spo* 
Eoju; ceny nie wyPajują więEszyeh jmian. pob Eoniec ubieg­
łego tygobnia płacono za jyto 52—53 jł„ ja pszenicę 59—60 jł„ 
ja jęczmień browarniany 53—54 jł„ jęczmień przemiałowy 
49—50 jł., wreszcie za owies 48 bo 50 jł., wsjystEo ja 
10 Eg. franco Warsjawa.

Sprawy polityczne.
Polska. Pomiędzy Polską a Litwą zawarta została 

tymczasowa umowa, regulująca ruch graniczny.
Niemcy. Wybuch gazów trujących w Hamburgu wy­

wołał zrozumiałe oburzenie w całym świecie. Jedno z pism 
amerykańskich pisze, co następuje: „Niszczycielska kata­
strofa, jaka spadła na ludność Hamburga, głęboko i żywo 
oddziałała na opinję publiczną amerykańską, która dostrze­
ga w tem coś więcej, niż tragiczny wypadek. Klęska ta, 
dotykając nagle i niespodzianie spokojnych obywateli po­
śród ich codziennych zajęć, uważana jest w Ameryce jako 
niezmiernie poważne ostrzeżenie, że narody cywilizowane 
nie powinny bez zaślepienia zaniedbywać tej sprawy, że pod 
grozą narażania się na podobne katastrofy, postępy chemji 
uczynią je coraz bardziej straszniejszemi w następstwach. 
Z uczuciem głębokiego wstrętu w świetle rozpaczliwych 
scen, jakie rozgrywały się w Hamburgu, prasa amerykańska 
przywodzi na myśl następstwa okrutne, jakie osiągnęłoby 
za sobą użycie broni chemicznej w przyszłej wojnie i dziś 
już podnoszą się liczne głosy w Stanach Zjednoczonych, ze 
wzrastającym naciskiem żądając, ażeby fabrykacja gazów 
trujących poddana była najściślejszej kontroli międzynarodo­
wej. Co zamierzały czynić Niemcy z zapasem gazu troją­
cego, wystarczającym do postawienia w niebezpieczeństwie 
uśmiercenia całego miasta tak wielkiego, jak Hamburg? Czy 
Niemcy są w zgodzie, lub nie z traktatem wersalskim ? Oto 
kwestje, które—chcemy wierzyć — będą postawione przez 
wszystkie rządy dawnych mocarstw sojuszniczych prawdo­
podobnie przed Ligą Narodów".

— Polski „Dziennik Berliński" stwierdza, że dotych­
czas podawana liczba głosów polskich, jakie padły na listy 
polskie w Nadrenji, jest nieścisła, gdyż okazuje się obec­
nie, że listy polskie otrzymały w Nadrenji i Westfalji nie 
12,000, lecz 21,873 głosów, to znaczy o 3,329 głosów wię­
cej, niż przy wyborach w roku 1924. Dalej stwierdza tenże 
dziennik, że ogólna ilość głosów polskich przy obecnych 
wyborach wynosiła 71,910 głosów, czyli o 9,369 głosów 
mniej, niż w roku 1924. Spadek głosów polskich wynosi 
więc zaledwie 11 procent, podczas, gdy inne mniejszości 
narodowe w Niemczech, jak naprzykład: Duńczycy, Serbo- 
łużyczanie i Litwini, stracili obecnie około 50 procent gło­
sów, zebranech w roku 1924. Główne straty ponjosła lista 
polska na Śląsku Opolskim, gdzie zdobyła 34,23 1 głosów, 
gdy w roku 1924 posiadała tam 41,445 głosów.

— W Berlinie odbył się w dniach 26—28 z. m. zjazd 
komunistycznej bojówki „Czerwony Front". Podczas starcia 
tłumu komunistycznych bojowców z policją zostało ranio­
nych kilka osób. Ilość uczestników zjazdu pisma berlińskie 
obliczają na 100,060. Defilowali oni na ulicach Berlina w 
czwórkowych kolumnach przy dźwięku orkiestr, grających 
międzynarodówkę,

Jugosławja. W miastach odbyły się demonstracje 
przeciwko Włochom.

RZECZY CIEKAWE.
Jak przepowiadać pogodę? Gdy niebo jest 

o zachodzie słońca zaróżowione — stanowi to zapowiedź 
ładnej pogody; czerwony natomiast zachód słońca oznacza 
wiatr. Jeśli niebo jest czerwone na wschodzie przedtem, za­
nim słońce wzejdzie, i gdy ta czerwoność potem znika, 
znaczy to, że będzie padać deszcz. Jeśli pierwsze blaski 
ukazują się z ponad chmur, jest to zapowiedzią wiatru; gdy 



Kr. 21 6 a z e t « W t ) u t $ t a 83

natomiast niebo w tem miejscu jest czyste — świadczy to, 
że będziemy mieć łaciną pogodę. Gdy o zachodzie słońca 
niebo jest żółte, błyszczące — należy spodziewać się wia­
tru; jeśli natomiast niebo ma kolor blado-żółty — będzie 
deszcz. Lekkie chmurki, o linjach nieokreślonych, są oznaką 
pięknej pogody z umiarkowanym wiatrem; jeśli natomiast 
zarysy tych chmur są wyraźne, spodziewać się trzeba wia­
tru. Deszcz wróżą małe chmury o barwie atramentu; wiatr 
znowu zapowiadają małe, lekkie chmury, a siła tego wiatru 
jest w prostym stosunku do szybkości biegu tych chmur. 
Jeśli chmury idą w różnych kierunkach — spodziewać się 
trzeba burzy. Tak samo wróżą burzę chmury, uwijające się 
jedne nad drugiemi, robiące takie wrażenie, jak gdyby 
chciały jedna drugą przegonić. Jeżeli chmury utrzymują się 
w tym samym kierunku, w którym wieje wiatr, zapowiada 
to ciągłość wiatru. Jeśli natomiast robią wrażenie, że chcą 
się ukryć w kierunku przeciwnym, to wiatr szybko ustanie. 
Jeżeli chmury, zebrane u wierzchołka góry, utrzymują się 
tam, powiększają lub opadają — oznacza to bliski deszcz: 
gdy natomiast robią wrażenie, że unoszą się w górę, to za­
panuje piękna pogoda.

Które kraje wyrabiają jedwab. Światowa 
produkcja jedwabiu wyniosła w roku 1927 przeszło 42 mil- 
jonów kilogramów w porównaniu 34 miljonami kilogramów 
w roku 1926. Najwięcej jedwabiu wyrabia Japonja, dalej 
idą Chiny, dające prawie 9 miljonów kilogramów, Włochy 
blisko 4 miliony kilogramów, Europa wschodnia, Lewant 
i Azja środkowa razem około 1 miljona kilogramów, Fran­
cja 240,000 kilogramów, Hiszpanja 30,000 kilogramów, In- 
dochiny 65,000 kilogramów, Indje 55,000 kilogramów.

150 godzin bez snu. Jeden z Amerykanów, agent 
asekuracyjny w San Antonio, w Stanie Texas, postanowił 
wypróbować siebie w bezsenności. Udało mu się nie spać 
bez przerwy w ciągu 150 godzin. W tym czasie wypił on 
35 szklanek kawy i wypalił przeszło 800 papierosów.

Ma 60 lat, a wygląda na 26. Panna Ward, za­
chwycająca aktorka amerykańska, która, mimo 60 lat, wy­
gląda na 26, a czuje się na 20, ujawniła niedawno przed 
dziennikarzami w Londynie sekret swej młodości i piękno­
ści. Oto, co powiedziała znakomita aktorka: 1) Pijcie co­
dziennie dużo wody. 2) Nie używajcie do mycia mydła, 
lecz tylko kremu. 3) Przecierajcie codziennie rano całe ciało 
i szyję kawałkiem lodu, owiniętego w chustkę. 4) Nie jedz­
cie dużo chleba, ani masła, jak również używajcie mało cu­
kru. 5) Nie jedzcie za dużo mięsa i wogóle nie przejadaj­
cie się. 6) Śpijcie tylko na prawym boku. 7) Odświeżajcie 
włosy co miesiąc. 8) Miejcie zawsze dobry humor.fF

Jak człowiek spędza życie? Nie wszyscy 
zdają sobie dokładnie sprawę z tego, jak właściwie czło­
wiek spędza życie. Otóż pewien statystyk angielski wyli­
czył, iż człowiek, który przeżył ogółem 70 lat, poświęcił ze 
swego życia: na sen 24 lata i 9 i pół miesiąca; na pracę 
11 lat i 8 miesięcy i tyleż na odpoczynek; na jedzenie 5 
lat i 10 miesięcy: również tyle czasu na spacery, podróże 
i t. p.; na mycie, ubieranie się i t. p. 2 lata i 11 miesięcy. 
Jeden rok i 5 i pół miesiąca czasu poświęcił człowiek, któ­
ry przeżył 70 lat, na każdą z poniższych pięciu czynności: 
na gawędę, rozmyślanie, lenistwo, sprawy różne i czas stra­
cony zupełnie.

5 fraju i se świata.
©Zlałbowo. J łDyrefcji państwowego Se' 

m i n a r j u m K a u c z y c i e I $ E i e g o. dyrekcja pobaje niniejs 
s?em bo wiabomości, je egzaminy wstępne na furs wstępny 
i Lszy obbebą się bnia 25 i 26 czerwca r. b. początek bnia 
25 czerwca o gobjinie 8*mcj rano, pob wzglębcm wiefu bo 
przyjęcia na furs I*szY wymaga się z reguły ukończenia 14, 
a nie przekroczenia 17 lat jycia w tym roku falenbarzowym, 
w którym zaczyna się rok szkolny, na furs wstępny wymaga 
sie'wiefu o rof młobsjego. © bopus^eniu bo egzaminu 
wstępnego becybuje łDyrekcja, ftórej fanbybat winien pr?cb» 
stawić bo bnia 20 czerwca r. b.: 1) pobanie robziców o przy* 
jęcie, 2) własnoręcznie napisany jyciorys, 3) metrykę urob?e= 
nia, 4) świabectwo powtórnego szczepienia ospy,’ 5) ostat* 
nie świabectwo szkolne, 6) świabectwo moralności, jeieli 

Eanbybat nie lĄłasja się bezpośrebnio z innej szkoły, 7) za= 
świabczente lekarza urzębowego o stanie zdrowia. Kanbyba* 
tów na furs wstępny przyjmuje się na pobstaupie egzaminu 
Z języka polsfiego i rachunfów z geometrją (wiabomości VLtej 
flasy szfoły powszechnej). Kanbybaci na furs I»szy z ufoń* 
Cloną 7»mą klasą szfoły powszechnej pobiegają sprawbzeniu 
wiabomości z języka polsfiego i rachunfów, nabto z ięjyfa 
niemieckiego, o ile nie posiabają w świabectwie najmniej bo* 
statecznego stopnia. Kanbybaci z nijszem wykształceniem ?ba* 
jg egjamin wstępny z religji, ? polskiego, niemieckiego, z ra= 
chunfów, z geometrji, z historji, z geografii i przyroby. Ja= 
fres wiabomości winien obpowiabać programowi 7»miu flas 
szkoły powszechnej. Keligji ewangelickiej ubzicla fs. prefekt. 
Przy 5eminarjum istnieje internaty

— 5 e b r a n i e Kółka U o l n i c z e g o w T) z i a ł b o* 
wie. Ł>nia 13 z- m. obbyło się zebranie Kółka przy ubziale 
28 członków i filfu gości, na ftórcm inj. Sutryna wygłosił 
obszerny referat na temat: „© przechowaniu obornifa, sto* 
sowaniu nawozów sztucznych*, przyczem ubzielił wskazówek, 
w jaki sposób trzeba niszczyć chwasty wiosennych 
wów, aby powiększyć wybajność roli, po nim zabrał głos 
prjebstawieicl pomorskiego Towarzystwa Ubezpieczeń ob o» 
gnia i grabobicia, jacfyęccĄąc członków Kółka bo ubezpieczę* 
nia, zaznaczając, ij ubezpieczonym członkom Kółka w tem To* 
warzystwie ubjielać się bębzie 10 procent rabatu, następnie 
prezes Kółka, powołując się na komunikat pomorskiego To* 
warzystwa Kolniczego w Toruniu, pobał bo wiabomości 
członkom projekt urzgbzenia obchobu Współbzielczości w bniu 
3 czerwca r. b., która to uroczystość bębzie w tym bniu ob* 
chobzona przez wszystkie współbzielnie całego fraju. XX) tym 
celu wybrano komitet, sfłabajgcy się z 7=miu członków, ftóry 
Zajmie się przygotowaniem bo tej uroczystości. W powyjsjej 
sprawie wpłynął wniosek p. ©erika z Kiestoi, by bla uroz* 
maicenia tej uroczystości zwrócić się bo fierownictwa szkoły 
powszechnej o powtórzenie taf barbjo interesującego przeb* 
stawienia, z czego by pr?Y tej ofolicjności mogły sforzystać 
okoliczne wioski. XX) balszym tofu obrąb prejes Kólfa poru* 
szył sprawę urzgbzenia gimnazjum męskiego w miejsce 5?fo* 
ły Wybziałowej, co przyjęto jebnomyślnie i postanowiono 
powz‘£tą rezolucję prjesłać bo Kuratorium 5zfolnego w To* 
runiu. W wolnych wniosfach prezes Kółka proponował 
członfom zapisywania się bo Kółka hobowlanego, w którym 
miębzy innemi członkowie bębą mieli możność korzystać z bez* 
płatnej fontroli zawartości tłuszczu w mlefu. XX) fońcu po* 
stanowiono sprowabzić bla członków Kólfa potrzebną ilość 
fos bo koszenia na barbzo bogobnych warunfach. Ja* 
mówienia na tafowe przyjmuje Jarząb Kółka.

g — Wycieczka Kursu J eńTtTeg osp o b a r* 
czo*Kolniczego. XX) bniu 19 z.m. uczennice Kursu ©o* 
spobarczo»Kolniczego obbyły pob opieką p.prof.Słachowsfie* 
go wycieczkę bo majątfu Karzym. © gebzinie 1 minut 35 po 
połubniu pociągiem ubano się bo stacji kolejowej Karzym, 
sfąb pieszo 10 minut brogi bo majątfu. Ka spotkanie wy* 
szli gospobarze bomeny państwowej, p.p. $. Janowscy. po 
przywitaniu uczennice rozpoczęły szczegółowe twiebzanie) wjo* 
bzanie wzorowego gospobarstwa ob inwentarza żywego, po* 
bziwiały nowoczesne urząbzenie w chlewie, w oborze, w ow* 
czarni i w stajni. W sjopie zastały najnowsze narzębzia roi* 
nicze w pełnym fomplecie. XX) śpiewu, pomimo pujebnówka, 
leżały z^oża i inne plony w ilości większej, niż na pokaz. 
Przez park wyprowabził uczennice .p. Janowski na pola, pó 
brobze, tuż parkiem, wibziały bjiewczęta przygotowania bo 
zaprowabzanego na większą skalę gospobarstwa rybnego. 
Maturalne wzniesienia, oraz obniżenia gruntu sprtyjajg pro* 
jettowi. XX) pełnym tofu są prace nab tamami." XV polu 
stwierbziły uczennice, iż plony zapowiabają się barbjo bobrze 
bzięti zarabności fachowego rolnifa»gospobarza. Po trzygo* 
bzinnem zwiebzaniu wstąpiły uczennice w gościnne progi bo* 
mu państwa Janowskich, gbzie miła gosposia pobejmowała 
wszystkich herbatfg, pieczywem własnego wyrobu, nabiałem 
robzaju i węblinami litewsfiemi również własnej probukcji. 
Ua pogawębce upłynęły fursistfom ostatnie wolne chwile bo 
oójazbu. ^Dziewczęta zaśpiewały filfa bobrze wyszkolonych 
piosenek, a w końcu toast: „Kiech ŻYją nami' na cześć go* 
spobarzy. Jegnani serbecznie z żalem uczennice opuściły progi 
bomu państwa Janowsfich, dziękując uprzejmie za okazaną 
tm gościnę.


